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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

T  r a k t a t
m’ędzy N. Cesarzem* A u str.yacitin i b 
N. Królem. B a w a r s k i m ,  zawarty w 
M o n a c h i u m d. 14.. Kwietnia 1816,, 

tyczący się ostatecznego oznaczenia, 
granic i: stosunków Państw, 

obopolnych.,
W  Imie. Przenajświętszej iNierozdzielnejy 

Trójcy !:
N. Cesarz A u s t r y a c k i  i : N„. Rról B a ­

w a r s k i  rownem. ożywieni życzeniem, ażeby, 
tyczące ich przyiacielskie węzły ściślej, ieszcae 
akoiarzyć- ostatecznem oznaczeniem granic i  
stosunków. Państw* obudwocb mianowali. Peł­
nomocników dla roztrząśnienia ukończenia , 
i* podpisania wszystkiego,, eo się tycze tego 
przedmiotowa mianowicie:

N. Cesarz A a s t r y  s o k i  Pana Jana-Piotra* 
Teodora* Barona* W a c q n a n t  - G e - o z e l l e s  .. 
Kawalera woyskowego orderu. Maryi- Teressy i 
"W. Krzyże.Król.. Węgierskiego orderu S. Szcze­
pana-, Kommandóra i Kawalera, wielu, innjch. 
orderów,, swoiego Szambelana ,. taynego. Bad- 
ee, polnego Marszałka - Porucznika ,. i. właści­
ciela iednego pułku Węgierskiej piechoty;

A' N. Król B a w a r s k i .  Pana- Maxymilńana 
JIrabie M o n t g e ł a s a ,  swoiego Szambelana, Mi­
nistra Stanu,, konferencji,, i dyryguiącego De­
partamentem Spraw> zagranicznych, Przycho­
dów i Spraw wewnętrznych,. Misistra-Sekretarza, 
Domu Królewskiego, W . Kanclerza, i Kawalera 
orderu. S.. Huberta, Kawalera W . Krzyża Ba­
warskiego orderu: cywilnej zasługi , Krol. . W ę— 
gierskiego S. Szczepana, HaWalera. orderu Ale- 
nandra Newskiego , W.. Krzyża czarnego i czer­
wonego- orła, W . Krzyża, legii- honorowej, W. 
Krzyża* Saskiego- rucianej korony,, i honoro­
wego Kawalera W . Krzyża orderu. S. Jana Je­
rozolimskiego;

Tudzież Pana Ludwika Hrabię R e e h b e  r- 
gyi R o t ł t e n l o e w e r a ,  swoiego Szambelana,. 
rzeczywistego taynego Radce, nadzwyczajnego*

Posła i pełnomocnego Ministra przy Dwarze 
J; C. K, Apostolskiej Mci, Kawalera orderu S. 
Huberta ,  Kommandora orderu S. Jerzego i Ka­
walera. W  Krzyża Bawarskiego orderu cywil­
nej, zasługi;

Którzy wymieniawszy swoie, w należytej 
formie ułożone pełnomocnictwa, zgodzili się na 
artykuły, następuiące:*

Art.. I. K. Król Jmć B a w a r s k i  powraca 
I eddaic za* siebie i swoich Potomków i Następ­
ców,., iako zupełną własność i pod zupełne pano­
wanie. N. Cesarzowi Jmci A  u st r 7 a c k i e n n ,  
iego Petombom i<Następcom:

Części H a u s r u c k  —ATi e r t e l u  i Inn-  
V i e r t c l u  , iak takowe roku i8o9go od An- 
s t r y i  odstąpionemi były ;

T yrolskiA m tYi 1 s 1 Xięstwo S a l c Ł u r g -  
s k i e ,  iak takowe roku i&09go od A u s t r y i  
byłe odstąpionem ;

Od niniejszego powrócenia są wyiętemi: 
Amiy W a g i n g ,  T i t m a n i n g ,  T c i a e n h o -  
f e n  i L a t a f e n ,  iak dalece są połóionemi na 
lewym brzegu- S a l e  a c h  u i S a a l i .  Anity te 
z prayległoSciami i przynależytościami pozosta­
ną Koronie: Bawarskiej w zupełnej, własności i  
pod zupełnem iey panowaniem.

II.. Za-to powrócenie odstępuie N. Cesarz 
A u s t r y a c k i  za siebie, swoich Potomków i  
Następców,. N. Królowi B a w a r s k i e m u ,  ie­
go Potomkom i Następcom iako zupełną wła­
sność i: pod zupełne panowanie: -

A... Na l e w y m  B r z e g u  F e n u :
W  Departemencic D o n n e r s b e r g :  1.) 

Powiaty Z w e y b r  ii c k e a  ,. K  a i s e r s l a u t e r n  
i S p e y e r ,  ostatni z wyjątkiem Kantonów 
W o r m s :  i. P f e d d e r  sh e i m ; 2.), Kanton
K i r c h h e i m - B  ol atrden w Powiecie A l z e y .

W  Departemencie S a a r :  3.) 1 Kantony 
W  al d m o h r ,  B l i  e skas  t el  i H u a s e l ,  0- 
statni z wyiątkiem niektórych miejsc przy go­
ścińcu idącym z St. W e n d e l  do B a u m h o l -  
d e r ,  które wynsgredzonemi zostaną przez dal­
sze , łącznie ze zgromadzonymi w E r a n k f ó r -  
c i e  Pełnomocnikami Mocarstw sprzymierzo­
nych- uskutecznić się maięce zagodzenie stosun­
ków terrytorjalnycb.

; c
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W  D ep artam en cie  N i ż s z e g o  R e n u :  
4 -) Kantem , miasto i  twier-Izę L a n d a  w e ,  
ostatnią w ed łu g  p r ze zn a c ze ń  a dnia 3. L is to ­
pada i 8 i 5g o ,  iako tw ierdzę zw iązkow ą y 5.) 
K an to n y  B e r g z a b e r n ,  L  a n  g e a  lt a n d e 1, 
i  całą ziemią D ep artam en tu  N i ż s z e g o  R e n a  
n a  lew em  b r z e g u  L ' a u t e r y ,  iak takowa trak­
tatem  P a ry s k im  z  dnia ao. L istop, i 8 i 5  ̂ od 
F r a n c y  i odstąpioną została.

K r a ie  te  posiadać b ęd zie  N. K ról  B a w a r -
•  k i  b ez  żadnych  c iężarów  lub h y p o t e k , p ró cz  
t y e h ,  k tó re  ie  o b a rc za ły  podGzas Austryaolliey 
•dm inistracyi.

B .  N a p . r a w y m  b r z e g u  R e n u :
i . )  D a w n ieysze  Fuldaysk ie  A m ty  H a t -  

m e  l b  u i g . .  T u l  b a  i S a l e k ,  B r i i c k e n a u  
z  H o t  t e n  i W ę i h e r s ,  z  wyiątkicm  wsi 
M e i t e r s  i H a t t e n r o d t ,  iako t e z o w ą  część  
A m t a  B i b  e r  s t e i n ,  do k tó reg o  należą w sie  
B a t t e n ,  B r a n d ,  D i e t g e s ,  F i n d l o s ,  
L i e b h a r t ,  M e ł p e r z ,  0  b e r  b e.r n h a r t
*  S t e i n b a c h e n ,  S s y f c r z  i  T h a i d e n ;  
w szystk ie  te  P ow iaty  t a k , iak on eż J. C. K . 
A p osto lska  M:>ść posiadał.

a.)  Austryacki A m t f i e d w i t s ,  o toczony  
posi adł ości ami  K rólestw a  Ba wa rs ki eg o.

U L  N, C esa rz  A u s t r y a c k i  ob ow iązuje  
się za  siebie, i w  porozu m ieniu  się z  N, S p r z y ­
m ie r z e ń c e m  sw o im i , starać się usilnie i wszel- 
bierni siłami o t o ,  ażeby N. K rólow i B a w a r ­
s k i e m u  pozyskać zc  strony J. K rólow icow skiey  
M c i  W .  X ięc ia  H e s k i e g o  n iegran iczo ne od­
stąpienie A m tó w  A I s e n a u ,  M i l t e n b e r g ,  
A m o r b a e h  i  H e u b a e h ;  a ze  strony J. 
K ró lo w ico w skie y  M c i  W .  X ięc ia  B a d e ń s k i e -  
g o :  ied n ey  c zę śc i  A m tu  W  e r t h h e i n ,  
w e d łu g  u k ład ó w  u ch w alon ych ' w  P a r y ż u  d. 
3 . L is top a d a  i 8 i 5.

IV .  P o n ie w a ż  p r zy le g ło ś ć  :(c on tiguite)  na­
b y tk ó w  B a  w a r y  i ,  m aiącycb  się iey  dostać za 
p o w yżs ze  p o w r ó c e n ia ,  za w aro w an ą  iest trakta­
tem  R i e d e r s k i m ,  zatem  uzn aie  N. Cesarz 
A u s t r y a c k i  p raw o  N. K ró la  B a w a r s k i e g o  
do w yn a gro d zen ia  g o  za  ró żn ic ę  od zasady p rzy-  
leg łości.

W y n a g r o d z e n ie  to u łożon em  zostan ie  w 
F r a n k f ó r c i e  w tym że samym czasie  i tym 
samym sp o s o b e m , iak  i in n e  terrytoryalne sto­
sunki N iem ieckie .

T y m  końcem  o b o w i ą z u j  się N. *Cesarz 
A u s t r y a c k i  N. K r ó lo w i B a w a r s k i e m u  
p o w ró c ić  szkodę, Oznaczoną obopolnem  zezw o ­
len iem  za  c z a s ,  dopóki wypadek F r a n k f ó r t -  
s k i c h  uk ładów  d ziałać  nie z a c z n i e ,  i dopóki 
B a w  a r y  a nie o d b ie r ze  w  posiadanie wyna­
g r o d z e ń  za z r z e c z e n ie  się p rzy ległośri.

V .  P o w in ien  bydź prosty  zw iązek  m iędzy 
posiadłościami N. K ró la  B a w a r s k i e g o  nad 
M e n e m  i  ną lew ym  b rze g u  R e n u  po ło żone- 
m i , który w spólnie  z  w taściwem i R ządam i ma 
bydź ozndczonytu.

J eg o  K rólęw ieow ska  Mość W .  Xiążą  IV 
d o ń s k i  w ezw an ym  b ęd zie  do układu w z g lę ­
dem  tegoż  , p r z e z  ie g o  K raie  idącego  gościń ca  
w o jsk o w e g o .

VI- N- K r ó l  B a w a r s k i  otrzym a summę 
15 milionów fran kó w  z  k o n try b u c j i  F r a n c u z ­
ki e y , k tóra  z m ocy  podziału  w  P a r y ż u  d. 3. 
L is top ad a  18 15 uczyn ion ego, p r ze zn a czo n ą  iest 
n a  w zm ocn ie n ie  o d p o rn e g o  systematu N  i e- 
n i c c .

V II.  N. Cesarz  A u s t r y a c k i  ob ow iązuje  
się za siebie i  za  sw oich  P o to m k ó w  i Następ­
ców  odstępować N. K ró lo w i B a w a r s k i e m u ,  
ieg o  P o tom kom  i  N astępcom  pew ną ilóść soli 
300,000 cetn aró w  nie p r z e w y ż s z a ią c ą , w  cen ie  
ta k ie y ,  w  iakioy ią sam uzysbuie. Cena ta b ę ­
dzie  w ra z  z  kosztam i z a p a k o w a n ia , m iędzy 
obydw om a um awiaiącem i się NN. D w oram i, od 
j o  do 10 lat w e d łu g  ś r e d n ie j  m iary p r aw dzi-  
w e y  oeny wyrabiania  ostatnich lat j o c i u  usta­
n a w i a n ą ,  a średnia ta cena s łużyć b ę d z ie  za  
p ra w id ło  na 10 łat uastępuiacych.

W y w ó z  tey s o l i ,  k tóra  w  żadnym  p rzy­
p a d k u  i  żadną miarą w  P ań stw ach J. C. K» 
A p ost.  M ci przed aw an ą  bydź n ie  m o ż e , wolnym 
b ęd zie  od w szelk iey  w y w « z o w e y , p r ze c h o d o -  
Wey lub  inn ey  ia kow eykolw iek  b ądź opłaty .

VIII. N. K r ó l  B a w a r s k i  z a r ę c z a  i ob o -  
w iązu ie  się z  sv e y  s tron y  za siebie, sw oich P o ­
to m k ó w  i N astępców  , d ozw olić  w oln ego  od o- 
p łat  przep ro w ad zan ia  aóh i zb o ża , na g o śc iń c a  
z  T y r o l u  p r z e z  P ań stw a  ieg o  do B r e g e u -  
c y i  p row a d zącym .

D la  zapob ieżen ia  , ażeby wolność te go  p r z e ­
w o że n ia  nie szk o d ziła  h a n d lo w i,  albo p r a ­
w om  torrytoryalnym  i  udzielności  B a w a r y  i ,  
ustanowi K o m m issyo , stosownie do dw u d zieste­
go artyku łu  n in ie jsz e g o  traktatu m ianować się 
m a ią c a , form alności i  środki p rzezo rn o śc i ,  p o­
t r z e b n e  w  tym w z g lę d z ie  dla u ch ro n ien ia  się 
w sze lk ieg o  podstępu.

IX . W z g lę d e m  ż e g lu g i  na rz e k a c h  płyną­
c yc h  p r z e z  Pań stw a o b y d w ó ch  P an uiących  , lub  
stanowiących o n ych że  g r a n i c e , utrzymuią się 
z e  stron o b ydw ó ch  w aru n ki  p o k e iu  C i e s z y ń ­
s k i  e g  O , z  ró zcią gn ien iem  ich  na S a l c ę  i  
9 a a 1 ę , iak d alece  takow e obie te P ań stw a  p r z e ­
d zie la ła ,  dop óki p o w sze c h n e  zasady p r ze z  K o n -  
gress W i e d e ń s k i  ustanow ione , zostosow a- 
uem i do tego nie będą. (D ok'Mczeuie nastąpi.)
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N ayn ow sze  w iadom ości z  E g i p t u  namie- 
BŚai§ o bardzo smulnem  zd arzen ia ,  c rzą d zo n em  
p r z e z  dzikość i okrucień stw o rozhub an ey  w o j ­
skow ości tamoczney, i  daiacera niestety na n ow o 

' a.mutny dowod n ie be zp ieczeń stw  , na iakie E u- 
r o p e yc zy k o w ie  w  Ottornańsaich P ań stw ach  aż 
n adte  często są wystawiani.

D o  m ałżonki i  iobu c ó re k  W i c e  - K on zu la  , 
S z w e d z k ie g o  P„ B o c k  t y  strzeli ł  w śród  dnia 
Jasnego, w łaśnie  gdy  p o w ra ca ły  z  kąpieli, Jeden 
2 ż o łn ie r z y ;  w ystrzał  ten trafił n ieszczęściem  
n ajsta rszą  -córkę., i/jroletnią pan ienkę kwitną­
c e j  piękności, a trafił tak m o rd erczo ,  źe  po kilku 
g o d z ia a c h  w  h o la ch  n a js tr a s z n ie jsz y c h  ducha 
sw eg o  oddać musiała. C h ociaż  z ło c z y ń c ę  na* 
tychm iast sc h w y ta n o ,  i  z  r o z k a z u  W ie lk o r z ą d -  
cy, k tóry  z  nayżyw szem  u czu cie m  dzieli ł  b o le ­
ści strapionych ro d z icó w , b e z  ża d n eg o  pytania, 
dla odstraszaiącego przykładu  publicznie  stra­
cono, I  chociaż  n a w e t  M e  h e sa e d A l i  B a s z a  
p r z y o b ie c a ł  oddalić z K a i r u  r o żn e  w o ysk aw e 
korpusy, i  n a js u r o w s z e  dla b e zp ie cze ń stw a  na 
p rzysz ło ść  nakaz,ił praw idła, p r z e c ie ż  to straszne 
z d a r z e n ie  tak m ocn o p rze r az iło  umysły ta m e c z ­
n yc h  F ra n k ó w  (C h rze śc iia n  ) ,  ź e  ile m ożności 
unikaią każdego wyyścia z  zam ieszkan ych  p r z e z  
n ic h  dzielnic  miasta.

B e j o w i e  i  M a m e l u c y ,  k tó r z y  seb ro -  
nili się do B a n g o l a h u  (w  Nubii), ośw iadczyli  
W i e l - o r e ą d c y  swoie ży cze n ie ,  żeb y  im w y z n a ­
c z y ł  P ro w in cy ę  na spofcoyne p rzem ieszk iw a n ie ;  
Iscjs otrzym ali o d p o w ie d ź ,  że  M e h e m c d  A l i  
B a s z a  w yłąćzn ie  p an o w ać  c h c e  w  E g i p c i e ;  
Jednakowoż wolno im iest żyć  sp o k o jn ie  na 
łunie  swoiey rodziny i p rzyb yć  do K  a i r  u , g d z ie  
p o d esz łym  w  w ieku  w yzn aczy  łaskawą p e n s y ę ,  
r z e śk ic h  zaś i zdatnych  użyie do s łużby. K o r ­
pus te n  B e jó w  i  M am eluków, n iegdyś tak po­
tężny, ze s z e d ł  te ra z  p o d łu g  w iary  go d n ych  do­
niesień , na 5oo ludzi.

W e d ł u g  doniesień z  K® n s t a n t y n o p  0- 
I a , przysposobiono się tamże do t e g o r o c z n e j  
w y p r aw y  m orskiey. F l o t a , k ie r a  sta ła  p rzed  
B e s z n k t o s z e m ,  letn iem  pom ieszkaniem  
W .  Sułtana, p o płyn ęła  do A r c h i p e l a g u  pod 
b ezp o śre d n im  ro zk aze m  K apitana B aszy. R o ­
zm aite  b ie ga ły  p o głosk i o p ra w d ziw ym  celu  
tey w y p r a w y ;  w ie lu  s ą d z i , iż iest p r z e z n a c z o ­
na do przym uszen ia  D e ja  A l g i e r s k i e g o ,  
r ż e b y  s łuchał r o z k a z ó w  W .  Sułtana , k tórem i 
cd d a w u a  p o gardza ,

, O  nam ienionych ( w  numerze lOZgim gazety 
•staszey) zd a rzen iach  w  T u n i s . ,  zaw iera  iuź te ­
r a z  dziennik ro sp ra w  (J o  u r n a  I d e s  d e b a t s ,  
z  gazety  H iszp ań skie j)  n astęp u ią ee, isk zdaie  
s i ę ,  auten tyczn e doniesienie z  T u n i s  po d  d. 
3. Mam :

„ D n ia  3qgo zes z łe g o  miesiąca Kwietnia o 
go d zin ie  i)tey w ie c z o r e m , gdy w szystk ie  bram y 
miasta były znm kniętem i, a ąpokoyni mieszkań- 
ęy  zn ajd o w ali  się w  sw ych  domach., wypadli z  
sw ych koszar żo łn ie rze  T u r e c c y  w l iczb ie  ^rjooo, 
podzielili  się na m ałe oddziały, i udali się ro żn e -  
hh d ro gam i ku pałacowi G ub ernatora  miasta i ku 
pom ieszkaniem  zn acznieyszych  u D w o ru  ludzi. 
W  tymże samym czasie osadzili bram y miasta. 
Nie  trw ało  pół godziny, a iuż opanowali T u ­
n i s  i cytadejlę G a s p ę .  D yw an  z g r o m a d z i ł  
się natychmiast, a w  tem kazano og łosić  d etro ­
n iz a c ję  M e h m u d *  B a s z y  i B e j a  S i d i  A s -  
j e n s .  S i  d i M u s t a f a ,  brat  M e h m u d a ,  
1 w u j  iego S e m a i n  B e j ,  zostali na mieyscO 
tam tych obwołanym i. G u b e rn a to r  B  a r  d y (g d z ie  
D e y  r e z jd u ie )  uw iadom ionym  został o tem w y ­
padku p.’z e z  gońca, k tó ry  mu przyniós ł  ro z k a z  
stawienia się do D yw an u  na drugi dzień z  rsna.. 
O siedli  w m ieście tem T u r c y  i znakom itsi mie­
szkańcy m n ie m ali ,  że  S i d i M u s t a f  a i S e *  
m a i n - B  e y  ułożyli  tę r e w o lu cyę  z  żo łn ie rze -  
mi. Przeżyliśm y tę n o c  w  strachu n ayokro- 
pnieyszym  , obaw iaiąc się co chw ila  r o z w ią z ło ­
ści b e z k a r n e j  d o łn ie rzo w  roty, która  b ęz  ładu 
i  b ez  za m ie rzo n eg o  celu  p rzeh iegata ^ u lice .11

„ D n ia  i . M s ia  o  6tey godzinie z rana r o z ­
k aza ł  D ywan dla pozyskania  p rzy ch yln o śc i  m ie­
szkań ców  , ażeby szanow ano osoby i  w łasność  ; 
Konzulom  zagran iczn ym  dano znać u rzęd ow n ie  
o  mianowaniu n o w e g o  B aszy  i B e ja  , z  d oda­
n iem  z a p r o s z e n ia , ażeby na znak poboiu i 
przy iaźn i zatknęli  b an d ery  swoich N arodów . 
L e c z  w k ró tce  otrzym ali b unto w nicy  odpow iedź 
z  B a r d y ,  z  k t ó r e j  w y c z y t a l i ,  że S i d y  M u ­
s t a f a  i S e n a i n - B e j  ośw iadczyli  s ię ,  iż nie 
ch cą  odstąpić strony B a s z y  i S i d i - A s s o n a ,  
źe  gotowym i są p o św ięc ić  w  ob ro nie  ieh  swe 
ż y c i e ,  i że  iako n a jb l iżs i  P an u iąceg o  k r e w n i ,  
n igdy p r z e c iw  niem u do  buntu n a le ż e ć  ni« 
będą.“

„J u z  tedy  zm w e c z o n e m i b y ły  plany b u n ­
to w n ik ó w ,  i w yraźnie  zn ać  d j y ł o , ze  zam ierzali  
zm ienić  R z ą d  teraźnieyszy  w  R ząd  T u r c e k i  
w e d łu g  w yboru. W  s a m e j  r z e c z y ,  ieden z 
c e ln ieyszych  h e rsz tó w  n azw isk iem  D e l y  A l i  
sam siebie m ianow ał B aszą .  P ie r w s z y  akt ieg o  
panow ania  b y ł  ten, że  p o z w o l i ł  swym p o m o c n i-
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ksm ranować miasto przez całe trzy dnie, i  przy­
rzekł im podwyższenie ich żołdu  ̂ oraz zniósł nie­
które dobiny. Szczęściem, dla nas byli niektó­
rzy raniej wściekli tego z d a n i a ż e  naypierwey 
należy opanować warownię G o u l e 11 ę , iako 
hayiatotnieyszy punkt związku, ażeby w przy­
padku potrzeby zabezpieczyć sobie odwrót, i 
opatrzyć się prochem i kulami. Zdanie to 
znalazło oklask, a my zostaliśmy ocalonymi. U- 
radzili oraz posłać do. K o n s t a n t y n o p o l a ,  
prośbę- podpisaną przez najznakomitszych mia­
sta mieszkańców ( których przyaresztować ka­
zali) i w tey prośbie W . Sułtanowi przedstawić,, 
że poddane. Rządowi tutejszemu, lud nie mo- 
ib  iui. więcej znieść złey adminisir cyi M e h- 
n u d a  i syna iego , i upraszać go, żeby nowe­
go Baszę Tureckiego, którego na iego obrali 
m iejsce, potwierdzić raczył: Gdy podpisano
prośbę, ofiarował się ieden z dówodcew wyru­
szyć z 400 najodważniejszymi’ Turkami: ku 
G o u l  e c i e ,  co też i, nastąpiło, a zapadłą 
*ocą.‘s

„Ledwie byli za. miastem, gdy owij co po­
zostali z przywłaszczycielem D e l y  A l i ,  za­
miast usłuchania łaknących krwi rozkazów, 
iego, na niego nderzylij i rozbreiwszy gp, iako. 
głównego herszta buntu do- więzienia Wtrącili, a- 
B e j a  iak nayuailniey upraszali, ażeby, reszcie 
Turków, których wystawiali iako zwiedzionych. 
i  ułudzonycb, powszechną raczył dać amnestyę. 
Tak tedy spekoyność najłatwiej przywróconą 
została.'

„Bynajmniej. iednak tsmci,, którzy, ku 
G o u l e c i e  wyruszyli, na wieść o takie/o wy- 
padkn nie stracili ducha. Szli. daley, i około 
godziny iwszey, po północy zdobyli twierdzę, 
która po słabem poddała się odporze. Gdyby 
tam byli ntrzymać się chcieli, tedy byliby mo­
gli najłatwiej, dać odpór wszelkim usiłowaniom 
sieprzyiacioł swoich, ». zatrzymać klucz w rę­
ku,. który ich czynił Panami miasta T u n i s ; ,  
lecz zdaie się, że jedynym. ich było zamiarem 
popłynąć do L e w a n t u .  Opanowali do tey 
swej żeglugi pięć okrętów korsarskich, które 
tam, goto-we będąc do wypłynienia,, atały na. 
kotwicach.**

„Dnia ago Maia z rana zaczęli rabować 
domy osiadłych W G o u le  c i e. Chrześcian i Ży­
dów;  wszystko. czego z sobą zabrać nie mogli,, 
powrzucali w kanał i* zagwoździli działa ; wła— 
soic co chcieli podpalić-zbroiównię i wszjBtkie- 
okręty, gdy nagłe i cudowne ziawienie się An­
gielskiej fregaty, która zawinęła do portu, zni­
weczyło szkaradne ich. plany, i ochroniło od: 
pożaru Hiszpańskie, Angielskie i  Francuzkie 
statki, które atały w zatoce.1'

„Z. o b a w y ,  żeby ż!e na tera nie wyszli, 
przyspieszyli  swóy o d ia zd ,  w>.ied!i 'w szyscy  w  
l iczb ie  blisko 700 na 5 o k rętów  k o rsar sk ich ,  i  
popłynęli  p r z y  pomyślnym w ietrze  p ó łn o cn o -  
zachodnim  w  kierunku ku K o n s t a n t y n o p o ­
l u . * ) .  L e d w ie  co u m k n ę li ,  przyby ł  B ey  S i -  
d i  - A s s e n  lądem ' z  l iczną iazdą ,. le c z  nie 
zastał, iuż n i c , iak tylko k u rzą c e  się ślady po­
żaru  i rabunku. Buntow nikom  posłużyło sz c z ę ­
ście ,. że  u s z l i ,  i że  zabrali  z  sobą n a j le p s z e  
r o z b ó jn ic z e  o k ręty  rządowe.**

„ D z is ie js z e g o  p o ran k u  uduszono p o w r o ­
zem  przyw ła szczy  cielą. D e  1 y  - A l e  g o  i kilku- 
w sp ó fw in o w a y có w ,  i - w c ią ż  ic s z cz e  odbywaią się 
nayśeiśleysze śledzenia, h e r s z tó w  i  u czestn ików  
apisku.**-

G a ze ty  P a r y z k l e  opisuią n o w e - z u c h w a l­
stwa. B a rb a ryc zy k ó w . B om bo rda  F r a n c u z k a  
A l e x * n d  e r , ,  pod rozkazam i Kapitana E s c a r -  
r a a ,  k tó ra  d. 17. M aia odpłynęła  ze  S m i r n y ,  
a d. i 3.  C z e r w ca  zaw in ęła  do- M a r s y l i i ,  spot­
k ała  d . 8. k o ło  przylądka A r  g e n  t e  Trypoli-r  
tańską s e o b e b ę , która iey zab ra ła  g w a łte m  na­
b o je  i  część  żyw nośei.

D o  G e n u i  przypłynął" d. a. C z e r w c a  b a l  
■ ekw ipażem  F ra n o u zk ie y  ta rta n y , z a b r a n e j  d.. 
26. Maia p r z e z  iedn ego  korsarza  A frykań skie go ' 
na wysokości, m o r s k ie j  pod. C a p o  d ' A n z o .

W i e l k a  B r yt a n i i a t
P r z e c ie ż  za ięto  się raz- s z c z e r z e  d. 18. 

C z e r w c a  w  Izb ie  niższey. P arlam entu, rozboiam i 
k o rsarzy  B arbaryysk ich . O statn ie  zapytanie  P . 
B r O u g h a m a ,  tycząc e  się za w a rty ch  p r z e z  
L o r d a  E z m o u t h a  z  B arb a ryycsykam i traktaa. 
tó w  dla krain  W ł o s k i c h ,  b yło  tylko p r z e ­
pow iednią  rospraw. daleko w a ż n ie js z y c h  „  k tóro  
z  p o w o d u  blisk iego za ko ń czen ia  te g o r o c z n e g o '  
posiedzenia P arlam en tu  p r ze r w ą  się w praw dzie ,  
le c z  na przysz łem  o n e g o i  p o siedzen iu  , le ż e l i ­
b y  tem u z łe m *  inną d ro g ą  nie z a r a d z o n o , o d ­
nowią się p e w n ie  z e  wszelką  dzielnością i e- 
n erg i ią ,  iakich obrona sprawy. R o dza iu  lu d zkiego  
w ym ag a..

P r o p o z y c y a  P i  B r e u g k a m a  zm ierza ła  
dft t e g o , aby podano Izb ie  papiery  ty czą ce  się 
p e w n y c h  z  D ejem . A l g i e r s k i m ,  r o z p o c z ę ­
tych  u kładów .

„ W e d ł u g  w szystk ich  p r z e z e  m nie zasiągnio- 
n yc k  wiadom ości ( m ó w i ł  o n )  za w ar ły  S a r d y -  
z i i a  i  N e a p o l  z  D e je m  t r a k t a t y ,  a p o -

*)• W y l ą d o w a l i  i u i  w  M o  d o n i c  ( w  M o  r e i ) ,  ia 
k e ś m y  i u i  w  n u m e r ze  11  a ty m  g a ze ty  n a s z e j  do- 
nieśli.
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wszechnera iest adamem,- z e  A n g l i i a  iako 
p o śred n iczące  przy  tem stawała M o carstw o. 
J e że li  lo praw da, żeśmy takowy traktat naazera 
uświęcili p o śre d n ic tw e m ; ieżeM mieliśmy iaki- 
kolwic-k udział  w tych u k ład a ch ;  a nadewszy- 
s tk o ,  ieżeli  L o r d  E s m o u t n  układał się p rzy  
w szystkich  tych  po m ocn ych  śr o d k a c h , iakie mu 
ieg.o podawała  f lo ta ,  tedy iest to hańbą dla 
A n gie lsk ieg o  im ie n ia ,  i  czyn em  m ogącym  p o­
ciągnąć za sobą n aynieszczęśliw sze skutki. T a ­
k o w e  p o śred n ictw o iest w łaśnie  tem , co u p o ­
w ażn ien ie  w szelk ich  o kru cień stw  i r o zb o ió w , 
iakich tylko B arb aryyczyk i  dotąd się dop u szcza ­
li  i le sz c z e  d o p u szcza ć  się mogą , a to  tem bar- 
d z i e y , gdy D ey  zo b o w ią za ł  się ty lko do sza n o­
w ania w oln ości  P o d d an ych  r z e c z o n y c h  Kra- 
iów. T akim  tedy  sposobem  podaną iest tyl­
k o  tym m orskim zbóyeora p r z e z  W .  B r y t a ­
n i  i ę, w  n sgro d ę  szkaradnych ich  zb ro d n i  spo­
sobność uzyskania ie szc ze  zn ac zn e y  pieniężnej? 
Summy, a K r a ie ,  k tó re  nie miały udziału w o- 
Wym t r a k t a c i e , raogą b ezkarn ie  p r z e z  tyc h  
k o  sarzó w  bydź r a b o w a n e m i! Nie iest to p ło n ­
na obaw a , b o  traktat  ten pociągn ął iuż za  so­
bą sm utne w y p a d k i ; gdy b o w iem  A lg ie rc z y k o -  
w i e , n ieko ntenci z  z a w a r t e j  p r z e z  R zą d  ieh 
u m o w y ,  na m ocy  k tó r e y  N e a p o l u  i S a r d y -  
ń Ti napadać n ie  m o g ą , sądzili  się p o zb a w io ­
nymi sw oiego p r z y r o d z o n e g o  p r a w a  r a ­
b o w a n i a ,  potrafiono ich  tem tylko u ła g o ­
dzić  , ze im przedstaw iano , iak r o z le g łe  po le  
iest im  ie s z c z e  iest o tw a r te r a , gdy  p r z e c ie ż  
rabow ać mogą w szystk ich  innych F r a n k o ń -  
e z y f c o w  (C h rze śc k ia n ), wyiąwszy P o d d a n yc h  
Sard yń siic h  i N eapolita ń skich , tudzież P o d d a ­
nych kilku innych M o ca rs tw ,  k t ó r e ,  iak n. p. 
A u s t r y a ,  osobnemii p r z e c iw  nim z a b e z p ie c z y ­
ły się traktatam i. T e  p r z e z  B a rb a ry y c z y k ó w  
popełniane z g ro z y  są t tm  ©kropnieyszemi, 
*e tu p o l e r o w n e  N a r o d y  są ofiarą p o ­
koleń B ar b a r yy sk ich ,  gdy tym czasem  w  h » n -  
d l u  M u r z y r i s k i m ,  k tóry  w  g ro n ie  naszem  
tak w ie lu  zapalonych  zn ala z ł  p rzeciw ników ,,  
tiziki m ieszkaniec  A f r y k i  w  p o ró w n an iu  da­
leko rnniey m iałby do c ie r p ie n ia , gd yb y  się 
dostał w rę c e  p o le ro w n e g o  P an a .“  P .  B r o u g -  
h a m  za k o ń c z y ł  swą m o w ę ,  która  w ie lk ie  sp ra­
w iła  w raże n ie  , w yliczaniem  m n o g ich  okru­
cieństw , p o p e ł n i o n y o h  p r z e z  B a r b a r y y c z y k ó w  
w  n a jśw ie ższy c h  iuż czasach  na n ie w oln ikach  
ChrześćiiańsUich.

L o r d  C a s t l e r e a g . h  o d p o w ie d z ia ł ,  £e 
Rząd dotąd ie s z c z e  część  ty lko żądan ych  po­
sa d a  d o k u m e n tó w , gdyż układy m e  eą ie s z c z e  
“ kończ; n. mi. „ S k o r o  ( r z e k ł)  wszystkie uadey- 

będą Izb ic  be» trudności p r z e łu ż e n e m i , a

Wtenczas okaże s ię , - ia w szelk ie 'ffasedy spra1-- 
w iedliw ości i polityki w  tym w zg lę d z ie  z a c h o ­
wano. T o  iedynie p r z e c iw  rozum ow aniu  sza­
n o w n e g o  ' m ów cy  ( B r e u g h a m a )  te r a s  ia ż  
z a r ę c z y ć . m o g ę , że  rze czo n e m i traktatam i spra­
w a  ludzkości i s t o t n i e  p o p a r t ą  zosta ła ,  
gdyż D ey  A lg ierski  uzc-ał dopiero raz  p ierw szy, 
iż  n iew olnicy  C hrześciiańscy odtąd iak ieńcy 
w o ien n i u  innych E u r o p e js k ic h  N arodów  uwa­
ża n i,  a po s k o ń c z o n e j  w o yn ;e, p rzy  zawarciu- 
pokoi u na wolność puszczani bydź po w inn i.“

Sir. Tom asz A r l a n d  t w i e r d z i ł ,  ż e  A n ­
g l i i  nayświętszem iest obow iązkiem  użyć z  
ro ztro p n o ścią  w szystkich sił i potęgi swoiey do 
uw oln ienia  Świata od tey o k ro p n cy  i h a n ie b n e j  
n i e w o l i . —  P. W ill iam  S m i t h  gan ił  tch ó rzo ­
stwo , z  rakiem A n g lia  c ierp i  zafaęt m orskich 
r o zb o yn ik ó w  w  pośród ucyw ilizow an ego  Ś w ia ­
t a ,  i tw ie r d z i ł ,  że  w szelk ie  s  rozbóynikam i -ty­
mi dotąd zaw ieran e traktaty  kończyły  się na 
po d aru n kach , czyli  r a c z e j  na h a raczach  ofiaro­
w an ych  o n y m ie  pod w a r u n k ie m , aby p o d cza s  
sw o ich  zb ójeckich  w ycie cze k  A n g l i ię  ochraniali.  
W ie lk a  sposobność do uw oln ienia  Świata od  
ty c h  a b ó y c ó w  n adarzała  się nam z e s z łe g o  ro k u  
po d czas  K on gressu  W i e d e ń s k i e g o ;  za n ie­
dbaliśmy i ą ; iest za tem  powinnością naszą 
w szystko  ło ży ć  na p o p raw ien ie  tego  grubego- 
b łę d u .  L o r d  C o c h r a n e  t w ie r d z i ł ,  że  dwa 
l iniiow e okręty A n gie lskie  były  w ięcey, niż do­
stateczn e , do przym uszenia  D e j a , aby pod­
pisał w szystkie  w a r u n k i ,  iakieby tylko w ło ­
żyć  sa ń  chciano.

F .  B r o u g h a m  całkiem  do tego p rzy ch y ­
lił  się zd a n ia ;  o św iadczył  iedrwk, ae z Lordem 
C a s t l e r e a g h  w  tem zg o d z ić  się m u s i ,  iż 
Raąd w  tak ważnym  p rzed m io c ie  nic m oże p o­
dawać Izb ie  n ie zu p e łn ych  d o k u m en tó w ; o d w o ­
ła ł  p rzeto  pom ienion y swóy wniosek, w  nadziei,  
że  wazysthie papiery w k r ó tc e  nadejdą.

W i o c h y .

Z  L  i w o r  n o ( w  W .  X ięstw ie  TosŁ«ń»kiem> 
donoszą co  n a s t ę p u ia : ,,Na różnych  mieyscach- 
b r z e g ó w  W ło s k ic h  dopuścili się k orsarze  B a r -  
baryyscy  n o w ych  k ro k ó w  n ieprzyjacie lskich. 
T a rta n a  S. T r o y c a  pod sprawa Rapitana A l -  
k o r t e l l i  została  k o ła  O s t i i  a a  te rryto ry u m  
Rzym skiem , pod samą p raw ie  b ate r j  ą p r z e z  n ir h  
z a b r a n a ;  lu d zie  oneyże uciekli  na b a r ce .  O k r ę t  
ten B arbaryyski miał czarn ą  b a n d e r ę ;  s t r z e l a n o  
-wprawdzie w  O s t i i  z  b ate ry i  P a p ie z k i ib  d o  
n ie g o ,  le c z  n ie  zastraszono b yn a jn d ey  B r r b r -  
ryyezyh ćw ., k tórzy  ow szem  zaraz  potom za. 
SardyńsKiin pogon ili  okrętem . P r z i padiii. podi
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B a r t ą  sp raw iły  t a  i  n« w szystkich  b r z e g a c h  
wielką o b a w ę ,  aby n ie sz c z ę ś l iw i ,  którzy  uszli 
tam ś m i e r c i , nie wpadli w  u c ie c zc e  swoiey w  
r ę c e  B arb a ryyc zyk o w .

D o  portu  A  I g h  i e r i  (w Sardynii)  zaw in ę­
ły  w e d łu g  doniesień g a ze t  F r a n cu z k ic h  4 f e~ 
l u b i ,  a miedzy temi dw ie  F r a n c u z k ie  z  kilku­
nastu nieszczęśliwym i C hrześciianam i , k tórym  
u d a ł?  się z  ciężką biedą uyśdź k rw a w e y  r z e z i  
w  B o n i n .  Pod cza s  ż e g lu g i  swoiey ścigane 
b yły  nieustannie p r z e z  B a r b a r )y c z y k ó w , i  c u d e m  
p r a w ie  o ca lo n e zostały. W s z y s c y  c i  ludzie 
z n a y d o w a l i  się w opłakanym  stanie, i z e z n a l i ,  
ź e  m nóstw o o krętów  dla te go  w m orzu za to n ę,  
ł o  , iż  p rze ła d o w an e  były  n ie szc zę ś l iw ym i, k tó ­
r z y  rato w ać  się chcie li  5 wielu innych C h rz e -  
ściiaa um arło  ż  p r z e s t r a c h u ,  Z  po rtu  A 1-. 
gh ie rskieg o  w yszły  pod ż a g le  d w ie  .zhroyne k o r ­
w e t y  z  o k rę te m  dla szukania n ieszczęśliw ych  , 
k tó rzy  m oże błądzą ie szc ze  na m orzu. Cala  
m i l ic ja  b y ła  w  ru ch u  i o db yw ała  służbę d la  
strzeżen ia  b r z e g ó w  ta m eczn ych .

K r ó l  S a r d y ń s k i  ustanow ił w T u r y ­
n i e  szkołę woyskową. Z o sta ie  o n a  pod z a rz ą ­
dzen iem  M inistra woyny i  marynarki- P r z y y- 
muią do n ic y  m łod zież  w  ętym ro k u  ż y c i a , 
k tó r a  d op iero  w  jfUyaa r o k u  ż y c ia  skoń czo nym  
w yyśdź  z  niey m o że .

W  N e a p o l u  o g ło szo n o  p rz e b a cz e n ie  K r ó ­
le w s k ie  w szystkim  D u ch ow n ym , k tó r zy  ed Jat 
l o c i u  stan sw óy p o rzu c i l i  i bawili  się rozraai-  
tem i zatrudnieniam i ś w iec k iem i,  a n aw et  w oy- 
akowo służyli.  T a k ic h  m a  b yd ź  10000

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
G a z e t a  W a r s z a w s k a  z  dnia  i 3. L ip c a  

d o n o s i ,  Ż e  W .  X iążę K o n s t a n t y  w y iec h a ł  
te g o ż  dnia o godz. 3c iey  ran o z W a r s  z a  w y  
do P e t e r s b u r g a .

P u łk o w n icy  H o r n o w t s k i  i P o t o c k i  
m :a now ani J e n e r a ła m i , b ryga d y  - p ie rw szy  d o ­
w o d z ić  będzie zgą  brygadą p ie r w s z e j  d y w iz j i  
p i e c h o t y ,  a drugi iw szą  b ryga d ą  W dyw izyi 
s t r z e lc ó w  konnych.

P ła tn ik  je n e r a ln y  w o j s k *  P o ls k ie g o  P u ł ­
k ow n ik  S t u a r t ,  tudzież P u łk o w n icy  K o b y ­
l i ń s k i  i M o i a c z e w s k i ,  mianowani takoż 
J e n e r a ła m i b ryg a d y .

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .

P r z e z  n a d z w y c z a y n e  u le w y  w  r ó ż n y c h  o -  
kolicach  d .  17. C z e r w c a ,  przep latan e p iorun a­
mi i g r a d e m , w n iektórych m ieyscach d a  w iel­
k o ś c i  iaia k u rz e g o  d o c h o d z ą c y m , i n astępn e

d e szc ze  dnia 18. i  1 9 . ,  wystąpiła z  b r z e g ó w  
sw oich  R u d a w a  pod K r a k o w e m  do W i ­
s ł y  wpadaiąca, zalała okolice, i od źródła  sw e­
go aż  pod K r a k ó w  w szęd zie  po zryw ała  ta­
m y ,  poobalała  i p o zab ierała  młyny i papiernie, 
pozam ulała łąki i  zboża. Z a led w o  R u d a  w a za ­
c zyn a ła  z  m nieyszym pędem  p ły n ą ć , gdy zn o ­
w u  dnia 19. W i s ł a  pom nożona wodami z g ó r  
G a lic y js k ic h  p r z e b ra ła  b r z e g i  i zalała rów niny. 

. W i s ł a  od dnia 19. aź do dnia 22. ran o cią­
g le  r o s ła ,  i  d o p ie ro  dnia  tego zaczęła-opadać..  
W y so k o ść  wody była w yższa  od zw y cza y n y ch  
p o w od zi.  S zczę śc ie m  atoli dla okolic  K r a k o ­
w a ,  źe  w ody R u d a w y  p o p rz e d z i ły  w ody z  
g ó r  G a l i c y j s k i c h , b o  g d yb y  się razem  b yły  
z b i e g ł y ,  ok o lice  K r a k o w a  dozn ałyby  b y ły  
klęsk r .  1813.

O  p o w o d zi  w K r z e s z o w i c a c h  donoszą 
z  te g o ż  miasta pod  d. 23.  C z e r w c a  co  n astę-  
p u ie  t

D n ie  1 7 . ,  r8. i  19. b. m. stały się dla 0-  
kolicy  tuteyszey o k r o p n e m u  N adzw ybzayn e u -  
lewy i wody im petem  z g ó r  spadaiące nagle p r z e ­
bra ły  r z e k i ,  k tó r e  w K r z e s z o w i c a c h  na 
dwa  ło k c ie  w  rów n in ie  w y g ó ro w a ły  , i wszyst­
kie  domy z a l a ł y ,  m osty, g ro b le  i młyny pozry-  
w i ł y ,  łą k i  za m u li ły , z iem iop ło dy  i kopalnie w ę ­
gla zalały, zg o ła  po w szech n ie ,  s z c z e g ó ln ie j  ro­
z le g ły m  dobro m  T e n c z y ń s k im , n iepow etow aną 
z r zą d z i ły  k lę sk ę . O s o b l iw ie  druga p o w ó d ź  a  
1 7  cali w iększa  o d  p ie r w s z e j  zn is zczy ła  z u p e ł­
n ie  K r z e s z o w i c e ,  to  tab piękne m ie jsc e .  
N ie  dosyć na tern;, a le  n adto  dnia 1 7 .  gra d  
w ie lk o śc i  blisko k u r z e g o  iaia zn is zczy ł  urod za­
j e ,  i zostaw ił  m ieszka ń ców  w  naysm utnieyszem  
p o ło ż e n iu , do c z e g o  n akon iec  p rzy czy n ił  się i  
w y le w  W i s ł y  dla g r u n tó w  w pobliskości iey  
le ż ą c y c h .  —  Mimo tych  w yp ad kó w  kąpiele w  
K r z e s z o w i c a c h  są u t r z y m a n e ,  i mogą 
b y d ż ,  c h o c ia ż  n ie  z  podobną iak dotąd przy-  
iem n o ścią ,  ied n ak  z rów n ym  dla zd ro w ia  sku t­
kiem  i w ygodam i uźywatie.

O g ł o s z e n i  e.
D o d a t k o w o  do tuteyszeg.o d r u k o w a n e g o  o b w i e ­

szczen ia  z  dnia  ą go  b.  m. w z g lę d e m  z r a b o w a n e g o  
p a k ietu  p o c z t o w e g o ,  w y s ła n e g o  z tąd do W i e d n i a  
w  dniu  i ty m  b.  m. , u w iad oin ia  sic k o r re sp o n d u ia c a  
P u b l ic z n o ś ć  , iż w e d łu g  o trzy m a n e g o  w ła śn ie  oznny- 
mienia C . - K .  Naczeln ey  n a d w o r n e y  P o c z t y  W i e d e ń ­
s k i e j ,  w s zy stk ie  l is ty  p r y w a tn e  n ietknięte  tam że d o ­
s z ły  , a zatem s tra ta  ty lk o  n iek tóre  u r z ę d o w e  d e p e ­
sze  sp o tk a ła .

W e  L w o w i e  d. tą. L i p c a  1816.
C .  K ,  A d m i n i s t r a c j a  n acze lnego  p o c z t o w e g o  

U rz ę d u  L w o w s k i e g o .
/ n i  - \ Ha  b e l .
(Podpisy) G > b e r l e ,


